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«_u Zls " p o śc ie le  po-Pau/ińskim  Śgo D u c h a ,  odby- 
< * r n .Ĉ  enne Nabożeństwo z wystawieniem  N.

«  k\M E N T U , n a  c z e ś ć  Ś t e j  A c n i e s z k i .
^ • KSAIIZ Jmć, w skutku przedstawienia JO. Xcia
ii' ^ 'm TNika Królestwa, spowodowanego prośbą Arna- 
z ; ° v T Skiej> 'v Dub: W arszawskiej zamieszkałej, ra- 
z) Njijniiłośeiwiej dozwolić Janowi Bob!emskiemu, 
vo >wi proszącej, który za znoszenie się z zbrojnemi 

irn ' artl* W r' weszłemi w granice Król: Polskie- 
ws: Z?sł?  pozbawiony szlachectwa , i wysłany naza- 
fisl 'V SJ?eri> n:> zaludnienie, z rozciągnieniein kon- 
mv '  ̂ naJen° majątku, powrócić na łono familji, bez 
,vr° lnie.ni'a wszakże majątku od konfiskaty i bez przy- 
w J ,Ce"ia.g° godności szlacheckiej.—  N. PAN, na 
wo(l'V,en!e s'  ̂ ' Xcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, spo-
wy f ne Pr°śbą Jnljana Arkuszewskiego, Polskiego  
łośo' ica’ w m- Bordeaux  przebywającego, Najmi- 
nie Wl<:̂  d z ie l ić  mu raczył przebaczenie, z dozwole-

.ln1\ - r° Ll1 Królestwa, 
naC ' | 'na Jejmość N a m i e s t n i k o w i ,  wraz z  dostoj- 
I»-‘,n!°rN swoja JO. X iężniczką A n a sta z ja Pąskiewicz, 
wVV L  0norową N . CESARZOW EJ i KROLOWKJ,

!)n <kj 1'eter.sbin-ga. 
odbył” y ezo'-ajszego w  Kościele PP. Sakram entek, 
■I\ 1° 7-wyczajne żałobne Nabożeństwo, przez VV. 
dusz Vâ on'ka Katedralnego Suszyńskiego, za spokój 
O b ?  n,e<W no zm arłego Józefa M onety, Urzędnika 
wiek d ok ow ego , Członka Arcy-Rractwa, który po­
ści \ nS-Zyvvszy grono Arcy-Rractwa, dla swej pobożno- 
C zł0 '!n° młodocianego w ieku, zaproszony został na 
,n'mb a Komitetu obrzędu uroczystej pierwszej Ko- 
cy-Ur- aK'k, i spełniał różne posługi religijne w Ar- 
n a m i ? ^ ^  które w  rocznikach sw ych, przekazało

■lute' g 0 l , ,nie' 
y rana °  "  Kościele 0 0 .  Kapucynów  o godzinie lOtej
ś. p y  0(lfiędzic się żałobne Nabożeństwo za duszę
7 ,o n a ° zcfi* Korwin Odołskiego, na które pozostała
i Z no " ' 3Z 7 Dziećmi i Uamilją, zaprasza Przyjaciół

Tr?kLych*
yVvm si u(łowa Flora  W arszawy w tych dniach no- 
została aw Cłn (" a Znawców i Amatorów wzbogaconą 
idach \ v  ł stawcie sobie Czytelnicy, że w Cieplar- 
ł ych ł 0 .ap?fayvskiego Ogrodu Botanicznego, na wąt- 
bo w io tk > ik a ch  Pr a w 'e w powietrzu zawieszonych, 
d r z e w  ne'*6 korzonki zaledwie na powierzchni kory  
dnei „ i?  ^.pośród mchu są zaczepione, osiadły cu- 
ivóżo\vew T ?  motJ Ikb -  skrzydełka ich białe, rąbki 

'-go koloru, a w pośrodku purpurowa z axamit-

nym połyskiem  korona. M otylki te niczem innem m e  
są , jak kwiatem pasożytnej rośliny, która niedawmo, 
bo w' r. 1844 pierwszy raz opuściła gaje skwarnych 
stref Jaw y, a ztąd przywieziona do Anglji, przez Do­
ktora Lindley  D y rektoraOgroduBotanicznegoLondyri- 
skiego, Dendrobium nobile, nazwaną została. Exem ­
plar?, tutejszy w  r. 1847 od słynnego Botanika Seydla  
z Drezna, przez JW . Kuratora Okręgu Naukowego  
W arszawskiego nabyty, i do W arszawy sprowadzony, 
wypielęgnowanym  został staraniem Zaw iadowcy tutej­
szego Ogrodu Botanicznego W go H anasz. Roślina ta 
po raz pierwszy zakwitła u nas dnia 17 .Stycznia b. r . 
(przy 12tu stopniowym mrozie na dworze), a trudno 
sobie w ystaw ić, jakich zachodów utrzymanie onejże 
wymaga, bonietylko że temperatura cieplarni w  nader 
wysokim stopniu utrzymaną być musi, ale nadto ko­
rzonki czerpając całe pożywienie swoje z waporów  
pow ietrznych, wypadało zaprowadzić rezerwuary  
wodne na kanałach ogrzewających cieplarnię, a woda 
ta parując, utrzymuje massę powietrza w ciągłym  sta­
nie w ilgoci. N ic piękniejszego, nic wdzięczniejszego 
jak kwiat o którym mówiemy, wielkość onego wśred- 
nic-y dochodzi 2ch cali, a połysk  kolorów nadzwyczaj­
ny. Zakwitła również w tych dniach siostra Dendro- 
b ji, Rodriguezia. Dziesięcio-calowa łodyga onejże, 
obsypana 40tu do 50ciu gronkowatemi kwiatkami z ło ­
tego koloru, w wdzięcznęm zakrzywieniu spada nn- 
kształt strusiego pióra. Liczba pasożytnych. roślin 
utrzymywanych w  powyższej cieplaini, jest znaczną 
i z każdym dniem spodziewają się zakwitnięcia nowy ch
exem plarzy. ;

Czytamy w wiadomościach zagranicznych lekar­
skich że "Naczelnym Lekarzem Szpitala Morskiego 
w  A lexan drji i całej dotty egipskiej, jest Doktór 
IJagge, Uczeń dawniejszego Uniwersytetu W ileń­
skiego.

Gdy ciągle zgłaszają się osoby, wzywające mojej 
pomocy w operacjach akuszeryjnych wymagających 
znacznej siły  fizycznej, uwiadamiam niniejszem, że skut­
ki nieszczęśliwego wypadku dotyczącego mojej osoby, 
o którym nanueniły pisma publiczne, a mianowicie4\u- 
rjer Warszawski z dnia 22 Sierpnia 1845 r., niedozwa- 
lająmi nadal trudnić siępodobnemi operacjami. Oznaj­
miam to publicznie dla tego, ażeby osoby udające się 
do mnie.w zdarzeniach wymagających pomocy Aku- 
szera, nie posądzały mnie o niechęć w razie mojej od­
mowy • '/> resztą w  zwyczajnych wypadkach a k u s z e ­
ryjnych, nie siły  fizycznej lecz rady w y m a g a j ą c y c h ,
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jako tez we wszystkich innych gałęziach medycyny, 
jak dotądtak i nadal mojej pomocy będę udzielał.— Do­
k tor M edycyny, K. M yło.

Księgarnia G. Sennew alda , odebrała następujące 
nowości polskie z W ilna: Opisanie P ow ia tu  Borysow- 
skiego pod względem statystycznym, geognos tycznym, 
historycznym , gospodarczym, przemysłowo-handlo­
wym i lekarskim, z dodaniem wiadomości; o Obycza­
jach, śpiewach, przysłowiach i ubiorach ludu, g u ­
słach, zabobonach, i t. p., z ł. 20; Kuchnia-postna  po­
dająca najoszczędniejsze sposoby sporządzania potraw  
rybnych, oraz zup, chłodników, pieczystego, marynat, 
jarzyn, melszpejsów, ciast, i t.p ., przez Jana Bzy llera, 
z ł. 10; Dzieci litewskie, ich słówka, odpowiedzi, po­
strzeżenia z prawdziwych wydarzeń, zebrała Autor­
ka w linie BOZK, z ł. 4; P a n  G o/jat kVier szota l Gło- 
dnobrzuski, czyli szydło magnesowe na przekłócie 
uszek i serduszek, oraz Mój Wojaż i F igle Berdy- 
czowskich Żydków, zł. 3 g r. 10.

Między licznemi przedmiotami elegancji pożytku i 
zbytku, któremi Pan T. Czaban corocznie Bazar swój 
zaopatruje, znajduje się obecnie śliczna Małpeczka Żo- 
ko, z rodzaju kapucynek, i trzy  Papugi, z których jedna 
do rzędu K akadoes, druga do A r a ,  a trzecia do rodza­
ju  zw ykłych zielonych papużek należy. Małpeczka ta 
je s t dziwnie zajmująca również dowcipnym wyrazem 
m ordk i, jak niemniej ze względu na koleje, któremi 
-w ciągu krótkiego istnienia swego już  przechodziła. 
James I la y  (DżemsJIej) Kapitan okrętu, k tóry  małp­
kę tę kupcowi z A lto n y  sp rzedał, opowiadał mu, że 
Yjoko zrodzona w lasach Brazy lijskich z bardzo poczci­
wych rodziców, ty ła  przed 2ina laty własnością pię­
knej Brazylianki, lwicy (elegantki) z Rio-Janeiro. 
7, początku bawiła się z nią nieustannie, ale wkrótce 
poniew aż...........

■ •  ............... wszystko to jest zmienne,
Laska Pańska, gust kobiet, pogody jesienne; 

małpka z salonu, dostała się na przedpokój, a ztąd zfa- 
cjcndo\vana została kapitanowi Dżems-IIay. Kapitan da­
row ał /o k a  młodej żonce swojej, z k tóra zaledwie od 
kilku miesięcy by ł połączony, i która ra\ ,  koniecznie 
w podroży towarzyszyć chciała Było to (żona Kapita­
na) piękne , młode dziewczę z D unkierki, by ł to jeden 
z tych wdzięcznych i przejrzystych ale w ątłych kwia- 
teczkow, którym  jeden dzień świetności -dP W , 
ko jest przeznaczony. Nieszczęsna! siły s T o h u S -  
la  na stopę przywiązania, jakiem do swego n,
la ła , w długiej i nużącej podróży, gasł a w y ję c ia c h  
jego, i w bezustannem żyjąc upojeniu, zaledwie na kil­
ka dni przed przyjazdem do rodzinnego domu w zroz-
paczonem spojrzeniu małżonka w yczytała wyrok śmier­
ci, na k tórą  ją gwałtowna w skutkach a nic trwożliwa

w pozornych symptomatach, słabość skazała. Biedna 
Laura, blisko portu Dunkierki ocknęła się i ujrzała 
grob przed sobą! przez okienko kapitańskiej kajuty, 
złozonanałozu boleści, tęsknem okiem sięgała ku por­
towi Dunkierki; już  zdało je j się, że widziała wieżę Ko­
ścioła blisko macierzystego domu wznoszącego się, a 
w którym  i chrzest i przysięgę Dżemsa otrzvmała. Du- 
szajej w yryw ałasię kurodzinnemu miastu, a kiedy Żo- 
ko raz smutny druąi raz usiłując figlami rozweselić swo­
ją  Panią, dopełniał tym szczególnym kontrastem całej 
tragiczności tej sceny; Dżems w ołał w rozpaczy Bra­
cia! ostatnie rozpuśćcie żagle, niechaj moja Laura w ob­
jęciach matki umiera!” Zoko jakby ten rozkaz zrozu­
m iał, skoczył na maszt okrętow y. Już rzeczywiście 
p o rt Dunkierki rozpoznać było można, okręt p ru ł 
szybko bałwany, ale ptak burzy jeszcze raźniej roz to ­
czonemu skrzydły  przeszywał powietrze. Kapitan 
w  rozpaczy klęczał, łkając u ło żą  L aury , a Żoko na 
coraz szalcnsze koncepta wzmagał się; wreszcie port
juz blisko 1 W ieże i dachy rodzinne widać, ale Laura
juz mc nie widzi, i gdy pierwszą łodź spuszczono aby 
dobie do brzegu , Laura już była zimna, bez duszy, a 
biedny Dzems sam poniósł wieść okropnej straty do 
stroskanego domu rodziców. Otóż i historja biednego 
Żoko, k tóry  dziś brazylijskiej tem peratury szuka na 
piecu w pokoju zasklepowym P. Czaban, i rożne fiole 
trzem papugom płata. Ale m yliłby się ten, coby my­
ślał ze na tern się kończy exkursja handlowa, nie ledwie 
ze p owi my artystyczna P. Czaban. Cały transport no- 
wosci me nadszedł jeszcze, ale zapowiedziano nam nie­
słychane rzeczy. Na teraz zachowamy wszystko w se­
krecie, ale kio zobaczy, to się zadziwi, i niemało ucie­
szy. /  resztą cóż można żądać od P. Czaban? Tego ro­
ku Strazburczycy  żalili się na brak g esi, a zatem i 
gęsich wątróbek; I*.Czaban sprowadził dla Warszawian 
tyle Pasztetów  Sztrasburgskich, ile tylko zecheec'
A co jeszcze sprow adzi silentium ,roho ho ' la k
m ówił nasz nieśm iertelny Nieboszczyk Żółkowski

\V Nrze Scim Tygodnika  Rok-Tećb:, między innemi 
znajduje się: .Statystyka zwierząt domowych w Kro 
lestwie Polakiem. Praca jest dźwignią przemysłu.

W czoraj złożono w Redakcji K urjera od A 7  
7. Kaliskiego  zł. (i g r. 20, dla rozdania ubogim w Lu 
tencji spełnienia życzeń Osoby.

W czoraj na Wieczorze tańcującym w Nowej R e  
sursie  przy ulicy D ługiej, gościło Osób 175. Zab a ’ 
wa trw ała  wesoło i ochoczo przez godzin kilka.

Nakładem Składu Nut muzyez: F r.& i»w  i Sn: n r r » 
ulicy Senators: N° IGO, wyszedł nowy R om ans  Jozefa 
Nowakowskiego, skomponowany na pjanof: i ofiaro­
wany VV. 1 annie Helenie B erends, z ł. 2 'li. Te«-oż 
dwa najnowsze M a zu ry  na fortepjan, zł. 2. Tegoż
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eante-0^ )  na PorteP: pod tyt: ir e  P o lka : E le• 
>\ł„ *Ąe - L a  j tu n e  Jlongroise, ofiarowane JW . 
n)0.!n'|an,",e W e in e r ,  zł. 2. Też sauie Kompozycje 
m./, na,Jyć przy ulicy Miodowej, w Składzie Nut 

MyCZnych ^n n e w a U la .
mo' 2as?cz}'1 zawiadomić Szanowną Publiczność, że 

'jaoki brania miary, przykraw y wania i w ogóle 
podł* ®° 00 ‘s'1 dotyczę roboty Sukien Damskich, 
I 1 "g wszelkich mód i wedle nowo wynalezionego 

f-czemnie bardzo dokładnego i łatw o zrozumieć się 
ty]j?Cê °  sP0S0,l>u opartego na wyrachowaniu, jeszcze 
j 0 Przez czas kró tk i nieprzerwanie udzielać będę; 
na Prnsf'am najuprzejmiej Damy, które życzą sobie 
nu;}0r?^ t0J V®WI,ie dogodnej jak do pojęcia łatwej
lc ° i ’ -ia najrychlej zgłosić się, lub adresy swo-

- - ■ * 6  raczyły do sklepu Kapclusznika P . Marxa, 
zań ,J p rzy  ulicy D ługiej esystującego, gdzie jest
C2au^ k a n ie  moje, a stosownie do oznaczonego mi 
I f l j  su dla bliższego porozumienia się, przybyć nieo- 
IV,S , —  Juljus* A szer, Nauczyciel krawiectwa

aaiskieg° z Pruss.
•' ostatnich targach W arszawskich i Pragskich, 

* ac°no: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs. 3 k. 60, 
k8Ze.?icy rs. 4 k. 85‘/v, grochu polnego rs .4  k. 4'/*, 
gj®°n rs .G k .2 7 1/*, jęezm: r s .3 k.6S, owsa rs. 1 k.Ś.51/2,

fura jednokonna od rs. 2 kop. 70 dors. 4 kop. 20, 
rpkonna od rs .4 k .5 0  do rs. 7 k. 50, słomy fura zwy- 

k ń/r a 0(1 rs. 1 k. 35 do rs .2  k. 40, w ół dobry od rs. 36 
l i ' ’ p<) rs. 65 k. 70, średni od rr. 27 k .45  do rs. 36, 
k ' ,'y od rs. 21 k. 60 do rs. 27, kartofli korzec rs. 2 
S n  °  iowify garniec rs. i  k. 20 !,/a  , szumówki k.72.— 
B*i ?Wadzono onegdaj na targPragski z CesarstwaIlos- 
l 7j ,cg°. przez tutejszych Kupców: wołów sztuk 
łóv ’ Z r ®*nych miejsc Królestwa 335, ogółem wo- 
kupjpZtu^  w ieprzy 546, cieląt 63S; z tych za- 
szli i ' ^ó.eźnicy tutejsi na konsumeję miasta wołów  

t Ł ^05, wieprzy 407, cielęta w szystkie. (G.P.)
p r z ^ ń 03’) Kalendarzyk Informacyjno-kicsz 
g0 I •_ A.-Rousseau, na r. 1848 wydany, podłi

-kieszonkowy,
ug moje-

fażdg811'8 tub jest dokładny, kompletny, i zdaje się być 
jego ,n" potrzebny, że gdybyśmy chcieli wszystkie 
•hien1’ e/y  P0^ każdym względem w-tein piśmie w y­
dostań’ nyłoby niepodobieństwem; lecz kto takowy 
dowm 'C’ sa,n przyzna słuszność, albowiem zupełnie za- 

b ę d z ie . -  J. Z .  1
przvl | " U "biegł ego tygodnia od dnia 15 do 21 b, m., 
zelaztL  ° W a rsza w y  i wyjechało z niej koleją 
i w vie 2V 61. Od 1 do 14go b. m. przyjechało

’i r chał"  osób 5136. Kazein 7900.-YV
Teatr AV'iV” c,rug ienl przedstawieniu baletu Gizella, 
g łe „ci ' by ł napełniony; zadowolenie było  cią- 

> ' » ' i  nicustawały. W  pierwszym akcie JPani

Turczynow icz  i JP . Alex: Tarnow ski, na żądanie po­
w tórzyli walca, i po 2-kroć przywołani byli.

R a d a  Szczegółowa O p ie k u ń c za .S zp ita la K a r o l a . 
w N o w ej A le x a n d r ji  (Puław y), poczytuje za miły 
obowiązek wynurzyć niniejszem, w imieniu cierpią­
cych, szczerą wdzięczność dobroczynnym osobom, któ­
re podczas jednej zabawy karnawałowej w N ow ej Ale­
xa n d rji, dnia 27 Grud: (8 Stycznia) 1817/8 r., tak. 
datkami pieniężnemi, jako i ofiarami w naturze, Szpital 
miejscowy wesprzeć raczyły . Rada Opiekuńcza nio 
może też pominąć milczeniem ofiary złożonej dla tegoż 
Szpitala przez młode wychowanki A lexa.ndryńskiego 
Instytutu. Oszczędzone'od nauk chwile poświęciły one 
robocie ręcznej, której ówoc powiększył inwentarz 
bielizny ubogiego zakładu dla cierpiących, i zasiliły 
go, jeszcze uzbieraną pomiędzy siebie składką. Oby 
RÓG Najwyższy wzmacniał w was te szlachetne uczu­
cia, dla dobra waszego i ludzkości!

( A. n.) Przyszłość człowieka, k tórą mu RÓG zakre­
ślił potężną swą ręką, stanowi najważniejszą część je ­
go istnienia, ona po krótkiej chwili pielgrzymki naszej 
przyjm uje na sw e łono, i powierza otchłaniom błogiej 
szczęśliwości dusze szlachetne i czułe, a w nicukojo- 
nyin żalu i smutku zatapia tych, którym  żelazną siłą 1 
nieubłaganą mocą wydziera najdroższą w życiu  istotę. 
P rzykład tak okropny mieliśmy dnia 12go t. m .w  czci­
godnej osobie W . Paulinie zY orbrodtów  S terce l, Żo­
nie W go Lekarza m. Łodzi, której smutnemu obchodo­
wi pogrzebowemu tow arzyszył liczny orszak .krew ­
nych, znajomych, szczerych przyjaciół i praw dziwy ch 
wielbicieli. Jeden tylkó głos o niej słyszeć się daje, że 
była istotą wyposażoną wszelkiemi cnotami. Jako żo­
na była nieograniczcnie czuła, łagodną, cierpliwą, do­
brą, przywiązaną i kochającą; jako matka nieporów- 
nanie troskliwą, pielęgnująca, i gorliw ie poświęcająca 
się około wy chowania swych dzieci; jako gospodyni 
wzorowa w każdym względzie; jako przyjaciółka w y­
lana, szczera, otwarta, w ierna i roztropna, a dla wszy­
stkich nadzwyczajnie uprzejma, uprzedzająca, dobro­
tliwa i miłująca. Strata tej osoby przedziwnej, jest tom 
tkliw-szą i boleśniejszą dla politowania godnego męża, 
familji i krewnych, iż osicrociałych Sro dziatek pozo­
stałych , nadaremnie swoje wyciągają ręce, i rozdzie­
rającym głosem wołają za matką zgasłą. Życiem peł- 
nem cnot, i wzorowem dążeniem w wykonaniu wszy- 
stkich trudów  i obowiązków, w yry ła  w pamięci 
swych Przyjaciół błogie wspomnienie aż do śmierci. 
Cóż pocieszyć potrafi rozdruzgotane serce, i nieukojo- 
nego w żalu Męża, jeżeli nie wiara i nadzieja, że taje­
mnicza przyszłość ich znów wiecznie połączy. Dby 
RÓG to udzielić, a duszę ś. p. Pauliny Siercel do swej 
chwały przyjąć raczył.—  Radca honor:, P .Ftlkner.

(*)
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A ng fja .—  12go b .m . odbyła »ię kilkugodzinna na- 
rada uiinisterjalna.—  Od Igo Ivwictnia otworzoną zo­
stanie regularna żegluga parowa między Szkocją a l)a- 
n ją ,—  Poseł Stanów Zjedn: P. BankroJ't jeszcze w Li­
stopadzie zaproponował Lordowi P a lm ers to n , aby 
między obu krajami ogłoszoną była zupełna swoboda 
żeglugi; Lord P alm erston  p rzy rzek ł przedstawić tę 
propozycję Parlam entowi.—  Z Ameryki donoszą, iż 
Jenerał Tar/lor uważany jest jako kandydat do preze­
sostwa Stanów Zjedn:. W  zachodnich stronach Sta­
nów' Zjedn: wezbrane rzeki znaczne zrządziły szkody. 
Santana, opiorą się zawarciu pokoju. Amerykanie bez 
oporu obsadzili inexykańskie riiiasto Mazatlan. P ar­
lamentowi przedstawiono prośbę, aby podatek od o- 
kien by ł zniesiony.—  Admirał Robert Latirie  iK ontr- 
A.i]mu'v,\PrJ.ngIeSlodflm t,ro7,*lA\ się z tym światem.

E g ip t .— A rlim  Hej .M inister spraw zagr: i handlu, 
posiada w tak wysokim stopniu zaufanie Wiee-Króla, 
iż tenże upoważnił go do działania w swoim wy dziale 
bez poprzedniego odnoszenia się do niego.

F ra n c ja . —  K ról 11 go b. m. prezydowaŁ znowu 
na obradzie ministerjalnej; mimo to, głoszono znowu 
na giełdzie o słabości M onarchy.— D tira  Abde.l-Ka- 
dera  rozwiązała się, nawet szczątki jego wojsk regu­
larnych w róciły  do swoich właściwych pokoleń.”__
SO-lctni C hateaubriand  (Szatobrian) tak osłabł, iż 
lękają się o jego życie.—  W izbie Parów  13go i Ligo 
b.m . toczyły się jeszcze narady nad adresem .—  Sądy 
Królewskie w r .z . wydały 07 wyroków śmierci; w ro ­
ku  poprzednim w ydały tylko 57 takich w y ro k ó w .— 
Głoszą, iż M arszałek B n g e t.u l  (Hiużo) mianowany bę­
dzie Główno-dowodzący m gwardją narodową pary zką. 
—- P. Genie  (Zeni) Sekretarz pryw atny Pana Guizot 
(Gizo), wyjedz te' do W łoch za urlopem. — Paissywa 
aresztowanego Notarjusza Oitlrebon (łftrbon), duchi - 
dzą summy 1,500,000 fr., zaś jego  aktywa dochodzą 
summy miljona fr.; mniemają, iż rodzina resztę deficy­
tu pokryje.^ Gazeta sadowa oświadczyła się za tein, 
aby przedaz cnlorformu i eterów, podobnie jak prze- 
daż trucizny była tylko dozwoloną osobom uprzyw i­
lejowanym.—  Xzę Joint,Ule (Ż UęwiI) ma odpłynąć 
d° brazy/j, fregatą parową M agellan. —  V. H erce  
Radca Sądu kasacyjnego, chciał odebrać sobie życie 
przez wyskoczenie oknem. Mówią, iż żal „o utracie 
cork! sk łonił go do tego kroku, podług i w h  zosta­
w ał w krytycznym  stanie finansowym; p f{e rFe nie­
bezpiecznie jest raniony. — Hrabia K a je tu  M u ra t, 
.synowiec byłego Króla Neapolitańskiego, rozstał się 
7  tym św iatem .— Położenie właścicieli z i e m s k i c h  we 
Francji, nie jest bardzo korzystne. Na 50,000,000,000 
franków' szacunku dóbr ziem?kich, ciążą poży czki hy^ 
potoczne w kwocie około 13,000,yO0‘(H)0, tak , i e ciż

właściciele winni są’okóło czwartą część wartości p i 
siadłości swoich. Ponieważ procent przypuszczalny 
od dłużnej summy, szacować można wraz z kosztami 
na fr. 000,000,000, a podatki ciążące rolnictwo tak sta­
łe  jako i niestałe, wynoszą około fr. 700,000,000; 
przeto pozostaje na całość ziemian 3cia część ich do­
chodów, to jest od 10 do 18,000,000 fr. w ogóle na 
wszystkich właścicieli ziemskich.

ll is zp a n ja . —  Xżę W ito r ji  (Lspartcro) 7go b.m . 
rano przybył do M adrytu .—  lNa posiedzeniu Korte- 
zów 7go b. in., odczytano list Salam anki, donoszący, 
iż z powodu słabości, nić może przy być na posiedzenie. 
Rząd w ynurzył życzenie, aby oskarżenie przytłum io­
no; lecz Kortezy oświadczyły się większością głosów 
I2S przeciw 39, aby je wytoczono dalej. —  W skutek 
rozkazu Jenerała N arw aez, M inister spraw wewn: 
wyjechał na powitanie E sp a rtera , z którym  przed 
powrotem do stolicy, długą miał rozmowę. T łum  lu­
du napełnił ulicę na której znajduje się mieszkanieXcia 
JV ito r ji; wiele osób całowało go w ręce; nawet 
w suknie. E spartera  oświadczył, ze gotów jest znowu 
pojechać, jeśli spokojność między ludem nie wróci. Do 
N a rw aeza  napisał, aby mu oznaczył godzinę, kiedy 
może przedstawić się Królowej w obec kilku Mini­
strów: Xiążę IV a lencjioznajmiłmu przezswem>Adju- 
tanta, iż Królowa nie w obecności M inistrów przyjmie 
go o w pół do 6tej; o tejże godzinie E spartera  udał

M adrytu przeciw N arw aezow i. —  Królowa K ro sty , 
na  radzi, aby Donna Izabella  dla poratowania zdrowia 
przeniosła rezydencję do Andaluzji. Królowa panują­
ca 7go b. m. wieczorem, pomimo ulewy, pojechała 
konno do Prado.— W ypraw a do wysp Zaffarynas pod 
dowództwem Jenerała S errano , w tych dniach miała 
odpły nąć z Malagi.

JSieincy-— N. Król P rus/li raczył przedstawić Ko- 
_ mitetowi Stanów połączonych, zgromadzonemu w Ber­

linie, zmiany poczynione w projekcie donowe«o Kocle- 
xu karnego. Ogłoszono oraz regulamin dla posiedzeń 
tegoż Komitetu. Podług tegoż regulaminu, M inistro­
wie, lub wy znaczeni urzędnicy, mogą w posiedzeniu 
uczestniczyć dla udzielania objaśnień. Jeśli Komitet te ­
go życzy, sprawozdania z posiedzeń spisaneprzez p rzy ­
sięgłych i sprawdzone przez Marszałka, mogą być do­
słownie umieszczone w gazecie powszechnej pruskiej. 
Ogółem Komitet składa się 99 członków. 1 7g0 b. m. 
mieli zaszczyt objadować u dworu*; przy stole znajdo­
wali się Król i K rólow a.—  łfigo b .m . danym b y ł u 
Królowej P ruskie j Koncert, na którym  dały się s ły - ' 
szeć Śpiewaczki F iąrdol G arttja  i Genłiluomo; w nie-
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rv^ow T 1' IC,n!:raI: t y  rektora m uzyki M ryerb e .ra , ily- 
j i  K apelm istrz Otto N ikolai.

\r Mali nZaJ-)n -— Mianowani Posłam i: Xi.ę Saldanha  
t n a r ( \ P ^ \  Terceira  w Wiedniu, Hrabia Tao-
Janeiro W Paryżu,~a Sylwa K abral w i l i oiro. 

W łoch,Wmieś,.;,,?—  }V W enecji spadł śnieg niepamiętny; 
nie on • slioro snieS *alegnie uiice, mieszkańcy

Puszczają domu, a szkoły i teatrasą  zamknięte.
znana ^ ^ ^ ^ 02' ' —  Panna Luzy Desporte's (Deport) 
L01 fi Z tl aiczneB° z£onu Nżny P ralę, przybyła  do 
Wern.'Vni|,’. P°tlług jednych , przyjmie ona miejsce d u ­
ga s'*"1 . V znakomitej rodziny; podług innych, ubie- 
Set.U‘ .° JeJ l-ękę jeden z L ordów .—  Wiolonczelista 
n0si^  (Serwe) bawi \v W iedniu.—  Gazeta ang: do­
i ł , . ” Ilastępujących nagrodach, przynanych przez 
ł>an? ^ .w z o ro w y m  małżonkom; i tak, między innemi: 
£ r , rtdles, która od 20 lat jest zaślubioną z Janem 
żo\v- S-S' 1 Przez c»ły ten czas ani razu nie podała tnę- 
cza ' f l,naej  pieczeni, otrzymała w nagrodę srebrny 
kied *'ani Forty power nie pytała się nigdy męża,
Wy/.? 'v,'óci do domu, nigdy nie oświadczała iż czu- 
w .. ;dzie aż przyjdzie, i nie groziła nigdy że po niego 
ff . nagroda srebrny garnczek do śmietanki; Pani 
i  "lnvm  nie wzbraniała się nigdy wyjść z mężem, 
Sl|^ Zł czyny jakoby wiedział, że ona nie ma stosownej 
*ysk'ł na^ roc a srebrne sitko. Największą nagrodę u- 
nip; ■ ^ an‘ Mirabel, któi 3 pi zez 1 / 1st swojego za- 
dze C‘a’ upominała się nigdy u małżonka o pienią- 
( j ^ i Ś p i e w a k  Labocetta z towarzystwa opery wło- 
włoV V ^ e,'linie, zaangażowany został do teatru opery 
mi,.„S w P aryżu .—  6go b. m. um arł najbogatszy 

z ' aniec Hamburga, Sl-lctni Levin Henry k v .f lo -  
Ula który zostawił majątku przeszło JO miljonów 
w st. auko (30 miljonów zł;). Przed 50 laty przyby ł 
•niał n-'e biednym z llan n o w eru , a przed 15 laty nie 
P. I >ł eszcze praw . obywatelskich w Hamburgu. —- 
m y ^ 'S e r t r a n d  wydawca paryzkiego dziennika dla 
kpmitVVł ^ »  l-łgo b.m . w ypraw ił ucztę dla dwóch zna- 
(^erar) uiyśiiwych, to je s t: dla Juljusza Gerard  
gr0ni\ P°gromcy lwów, i Adolfa Delegorgue, po- 
ją obe? . l^ilka osób dostojnych zaszczyciło swo- 
jaclaii,";10̂ '1-! tę biesiadę na cześć Sgo H u b e r ta . Sala 
tego zł, ustrojona w kwiaty, liczne światła, a do 
Jiguro u "*l‘eni wypchanej zwierzyny, między którą 
®'v'etn0 3 °**Jrz} ln‘ lew z góry  Atlas, p-zypominający 
kony\Vap 7'^"y  głównego solenizanta. Orkiestra^ wy-
pieśni ,U | ),zytcin na rogach myśliwskich stosowne
dzej dosta • c?.ę*c*e j cst ślepe; mimo to, szczęście prę-
śeia p .n'e .S'A‘ ‘1° człowieka, niż człowiek do szczę-
rdeść sic ą" n^an'n wygrawszy na loterji, chciał prze- 

« o miasta I uchodzić za pana; z tej przyczyny

zapytał Cyrulika, jak ma w wielkim świecie postępo­
wać? »Chcesz słuchać mojej rady, odrzekł Cy.-un; 
oto w łóż frak i nic nie mów.” —  ,,Janie, p; mięiaj. i,, 
mnie niema w dsmu dia nikogo,” zawołał zatrudni.>:iv 
Pan do służącego. ,,Dobrze Panie,” odrze ki służący, 
i zapaliwszy fajkę po łożył się na pańskiem łóżku. ., A ty  
co robisz?” zaw ołał Pan. „Palę fajkę,” odrzekł słu­
żący. „Jak to , w mojej obecności?” „Przecież Pana nie 
ma w domu dla nikogo.” —  Pewnego Jegomości p ro­
wadzonego za d ługi do więzienia, spotkał przyjaciel, i 
zapytał: „Jak  się masz mój przyjacielu?” „Ja  nie maąi 
się wcale, oni mają mnie,” odrzekł wskazując na Ko­
mornika i św iadków .—  Zapytano raz kogoś, dia cze­
go pchły  są czarne? „Dla tego, odrzek ł, że ich tak 
wiele zabijają, to jedne po drugich chodzą w żałobie.” ' 
—  Niejaki żartowniś mówił o dwóch biedakach, któ­
rzy połączyli się węzłem małżeńskim: że głód skoja­
rz y ł się z pragnieniem .—  Pewny wieśniak, k tó ry  
pierwszy raz by ł na reducie i bardzo się ubawił, mówił 
gdy opuszczał: „Gdybym  wiedział o tej rozkosznej 
zabawie, byłbym  już w południe poszedł na redutę,”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bukowski Jan Oby: z Krakowa; Bereznicki Felic:JOby: z Lubiniu,;■ 

Czarnocki Teod: Oby: z Królowej-niwy; Cross Sewe: Aójut: z Ko­
wna; Grcm A mir: Oby: z Olszyny; Halpert Miko: Obyw: z Grodna; 
Kempncrowie Adolf i Juliusz Oby: z Pruss; Marsop Józ:Kup: zW ło- 
cławka; Małachowska IIolc: lir. z Krakowa; Roemmich Karol Kup. 
z Bawarji; Treuffer von Fraubcnbcrg Oby: z  Krak o w a; Tołstoj Alina 
lir. z Berlina; W ężyków ie Wład: 1 Mich: Oby: z Łęczycy; Żcrebcpw' 
Mik: Radca Stanu z Berlina; Zabiełło Henr: Hr. z Ciążenia; Zieliński 
Jan Refer: Stanu z Chodowa. (G. P.)

R e j e n t  K a n c e l a r j i  Z i  e v i i a h s :  G u b :  H f  a r  s z a t o  s :  10 K a l i s z u . — - 
Podaje do wiadomości, iż Dobra Ziemskie w szczególności: A. 
Miasto Z ag u rów; B. Dobra Kopojno czyli Kopanino, z przyna- 
leżnemi wsiami Świątniki i Skokom; C. Dobra Drzewce z pr/.y- 
należncmi wsiami Oleśnica, W ielki W rąbczyn i Dezerta Gią- 
dzyn, w Okręgu Pyzdrskim Pow: Konińskim Gub: Warszaw:, nad 
rzeką spławną Wartą położone, z holendrami, kolonjami, z in­
wentarzami żywemi i inartwenn, sprzedane zostaną przez publi­
czną licytac ję w dniu 4 /1 6  Czerw ca r. K. o godzinie 10 z rana, 
w Kancch Ziemiańs: Gab: Warsz: w  Kaliszu, przed podpisanym 
Rejentem odbyć się mającą Warunki pod któremi sprzedaż od­
bytą będzie, jakoteż bliższy opis stanu tych Dóbr, przejrzane 
być mogą 11 Roberta Chrystowskiego Adwokata Sądu Apelacy j­
nego w Kaliszu, a właściciela Dóbr tych W . Karola Alexandra 
de W cigel w W rocławiu, i u Rządcy Dóbr P. Jaeiiickc w Ko- 
pojnie, gdzre równie bliższą informację o stanie i rozległościi 
tych Dóbr powziąść można.—  Kaliśz dnia 3y 15 Sty cznia 184S rt

Józef łiia lobrześk i . >

A d m in is tra c ja  d z ie r z a v j j  P odatku  K oszern ego  w  Pnu:A t­
tach d a w n ie j G u b w n ją  M azovneckq sk ła d a  ją c y c h .— G d y  Staro*-' 
Jakób Szymcha Poznański i Fajwel Frydman, zawarli z  A d  nmi  ̂
stracją szluscetel, mocą którego objęli w dzierżawę p o d a t e k  K<’- 
śźerny z  miast Gombina, Iłowa, Osmolina i Kiernozi, na k*Ł3, ti>,
jest od 1 Stycznia „1S4S r. do ostatniego Grudnia 1850 r., za sarn­
inę roczną złp. 12,150 czyli rs. 1822 k. 5$, do z a w a r c i a  zaś ko u.-.
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traktn w dnia oznaczonym nie p rzystąpili; przeto Administracja 
dzierżawy ogłasza niniejszym , że na ryzyko niedotrzym ujących, 
odbędzie się na dniu 27 Stycznia (8 Lutego) r. b. o godz: 5 po po­
łudniu, przed Rejentem Kancel: Ziem: (lub: W arsz:, Francis/.: Xa- 
w erym Masłowskim, w K ancelarji tegoż Rejenta w W arszaw ie pod 
N r 487 i 8, n a  w ydzierżaw ienie Podatku Koszernego w miast Gom- 
b ina  Iłow a, Osmolina i Kiernozi na lata 1848/ 50,głos'na licytacja, 
poczynając od summy rs. 1822 k. 50 rocznie,plrzcz niedotrzym ują- 
c y c h  postąpionej. G dyby od tej summy nieznalazł się K onkurent, 
licy tac ja  zacznie się od summy jak a  na licytacji podaną zostanie. 
W aru n k i do tej dzierżawy przejrzeć można w Kancelarji Admini­
stracji pod N r 795 przy ulicy E lektoralnej, każdego dnia od godz: 
11 do 3ej z południa, lub też u Rejenta F ranciszka Masłowskiego 
w  dniu licytacji.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .—  N astępuiące O soby zapodzia­
n e , iako to :  1) D /iad ek  Alias G adek W ojciech  z M u znik, 
k tó ry  w zięty zosta ł w r . 1809 do W ojska  Polskiego; 2) P fa rr  
Ja n  z N euteich , k tó ry  w zię ty  został w r. 1812 do W ojska P o l­
skiego; 3) L echow ski M ateusz, S telm ach z S trze ln a , k tó ry  na 
osta tku  d a ł w iadom ość przed  2 0 tu -la ty  z W rzeszew a za K ra ­
kowem ; 4) P iechocki Ja k ó b  Szew c z T rzem eszna, k tó ry  oko­
ło  1806 r . ,  w zięty  zosta ł do W ojska  F rau cu zk ieg o , i w oko­
lice za W arsz aw ę  pom aszerow ał; 5) S chauer K aro l, D zier­
żaw ca W ia tra k a , k tó ry  około  r . 1810 do 1814, z G olanczy 
do Polski p rzesied lił s i ę ; 6) G erczyńsk i F lo rjan  S ta trs law  
z B uska, k tó ry  w 1831 r. do W o jsk a  Po lsk iego  w stąpić miał; 
7) K ow alski Jó z e f  z Szulic , k tó ry  w 1831 r. iako M ajtek, u- 
da ł się do Polski; 8) Z orn  M arcin z R sdoJina, k tó ry  oddalił 
się p rzed  20-laty  do P o lsk i;  9 )  S tre ich  M ichał z P rz y b o ro ­
w a, k tó ry  w zięty został w 1808 r. do W o jsk a  Polskiego; 1 0 ) 
M arohn K rz y s to f  z R upien icy , k tó ry  pom aszerow ał do Ros- 
sji z wojskiem  francuzkiem  i przy B erezynie zginąć miał; 11) 
K la w itte r  M ichał z K olon ji Sad tke, k tó ry  się w 1836 r . ud a ł 
do M odlina (N ow ogieo rg iew ska) w Polsce. T eraz  Sukcesso- 
row ie  i S padkobiercy  ich , w zyw aią się n iniejszem , ażeby nam 
o swem życiu i pobycie natychm iast dali wiadom ość, lub /g ło ­
sili się w term inie na dzień 24 M aja 1848 r. o godzinie H e j  
przed  południem , w Sali naszej in siru k cy jn e j, p rzed  D elego­
wanym U rzę: U lric i, R adcą G łów nego  8ądvi Z iem iańskiego 
wyznaczonym , osobiście, a lbo  p rzez  pełuom ócnika, na k tó rego  
przedstaw iam y im  K om m issarzy S p raw ied liw ości: R o q u e tle , 
Schultz I, i Schultz II, gdyż ieźeli oni wiadomości nie dadzą, 
ani s ię  też. nie zg łoszą , będą uw ażani za um arły ch , i m aią- 
te k  ich w ydanym  zostanie najbliższym  i w ylegitym ow anym  
ich Sukcessorom .—  Bydgoszę* dnia 14 C zerw ca 1847 r .—  Rró- 
Uw&ko-Pruski G łiw n u  Sąd Ziem iański, S e n a t Iszy.

byw ać śię będzie od godziny 10 r. rana do 12 w południe, i 
po upływ ie tego czasu, n ik t do licytacji przy puszczonym nie 
będzie. W zory  i w arunki można widzieć każdodziennie, w y ­
jąw szy dnie świąteczne w Kancelarji Arsenału W arszaw skiego, 
od godziny 10 z rana do 2ej po południu.—  Zarządzający Ar­
senałem , A rly lcrji Pułkow nik, (iarOunoJf Tłumacz Arsenału, 
Zimnie r mann.

l)wa POKOJE z meblami, na lm  piętrze od frontu, p rzy jill-  
cy Krakor-Przcdm: pod Nr 437, są do najęcia każdego czasu. 
W iadomość tamże.

RESTAURACJA i cały zak ład  do niej należący, p n .y 0 ricy 
K rako.-Przedm : N r 388, w pałacu  Tarnow skich od lat daw nych 
tamże eX yslu jąca , z powodu wyjazdu, je s t  do odstąpienia od 
W ielk iej-nocy r. b. W iadomość na miejscu lub u właściciela.—  
W  tym że domu jes t LOKAL w dolnym  Ogrodzie, na zakład 
potrzebującym  wody bierzącej.

£3 STEINKELERKA zdatna na dorożkę, mocno zbudo-
vranał w sta,,*c «*ytku zdatnym , za zł. 750; oraz 

. KARYK1EL k ry ty , praw ie nowy, białym  suknem w y­
b ity , z 2ma fartucham i i latarniam i, za zł. 8 0, są do sprzedania 
w domu Bernarda przy ulicy A lcxandrja N r 2768 A, Stróż wska­
że; (można widzieć codzień między 2 i 5 po południu).

Jeżeliby k to z W  W . W łaścicieli Dóbr w bliskości W arszaw y, 
posiadał do sprzedania SUCHE DRZEW O OLSZOW E w sążniach, 
i to w znacznej paitji; raczy zgłosić się do Rządcy domu Nro 
2567 p rzy  ulicy Rybaki.

OGRODNIK dobrej konduity, opatrzony w dobre 
r {:£. św iadectwa, uzdatniony do trephauzów , oranźerji, 
SlLifs inspektów , po tażerji i wszelkich innych, życzy 

podobnego obowiązku. W iadomość pod N r 128 
p rzy  nlicy P iekarskiej, na 2m p iętrze, u p . Fantow ej.

0 ^  W  domu P ° 'ł N r 2253 Prisy ulicy N alew ki, jest
$1  POJAZD mało co używany, z fordekiem  i * szyba-

m i, na  osób 4ry  i więcej przysposobiony, z wol- 
nej ręki do sprzedania. W iadomość w każdym  c ią ­

gle, u Kowala w podwórzu tegoż domu, powziąść można. .

f
 * 4 t a ^ —

Franciszek SWIDERSKI E-’ ł  S 5 2 6 I  V 9S K , zam ieszkały?  
przy ulicy Krakoi-Przedm: pod Nrem 388, w pałacu dawniej * 
Tarnow skich, znany już  Prześw: Publiczności z w y k o n y w a-1 
nycli przez siebie robot, ma zaszczyt polecić się i nadal Jej i 
względom, nadm ieniając, iż w ykonyw a wszelkie roboty tak  ] 

Id o  pran ia  ja k  i do farby  ‘mu pow ierzone, 'mianowicie zaś}
! pranie w s z e l k i c h  Szali, Lhustck, Materji jedw abnych, weł- * 
ln ianych  i baw ełnianych, tudzież K rep, B alzatyn, które p o )  

upraniu nie zmieniają ani deseniu, ani koloru, zaręczając z a .
s t a r a n n e  i pośpieszne ich w ykonanie. ;

^K rakow skie-Przed mieście pod Nreni 428, są do sprzedania:-; 
| | 1 )  FEKMOAR bry lan tow y z perłam i, burginjonami; 2) MAN-fj 
gkTYLA Kaszmirowa biała, kolorowo-haftowana ■ 3) SZAL7? 
^ b i a ł y  turecki; 4 ) CHUSTKA niebieska turecka z b iałem ig  
g sz la k a m i, i 5) SZAL czarny praw dziw y francnzUi

Arsenał W arszaw ski niniejszem zawiadamia, iż w (]n|u 1 3 /25  
i 17 21) Lutego r. 1)., odbywać się  będzie licytacja na  dostawę 
J1A TERJA L0W , podług wykazu N r 1. i 11, potrzebnych na 

, b. 1S48. Dla czego więc m ający chęć przystąpienia do licy­
tacji. mogą się zgłosjć w dniach oznaczonych do Komitetu prź 
ulicy Leszno pod Nr 731, i złożyć kaucje: podług wykazu P 
Iszy Ksr. 130, a podług Nru l ig o  lłsr. 159 k. GS, i świade­
ctwo z r. b. na prawo przystąpienia do licytacji. Licytacja od-

y
Nr

P otrzebny jes t GUW ERNER domowy przez Rząd upow ażnio­
ny , do w ykładania języka rossyjskiego, łacińskiego i arytm e­
tyki. Posiadający należyte kwalifikacje i świadectwa z pełnio­
nych już  podobnych obow iązków , z e c h c e -  zgłosić się p p j  Ner 
604 p rzy  ulicy Bielańskiej, na lsze  piętro .

Dnia 16 b. m. jadąc ulicą Leszno do Marszałkow- 
/  z ąkiej, zgubioną została KSIĄŻKA do Nabożeństwa,

W języku n i e m ie c k im  (Gesangbuch). Ktoby tako-
OsfcBCMiizes znalazł, raczy oddać pod Nr 1518 przy ulicy

M arszałkowskiej, a  odbierze stosowną nagrodę.
JCjaf’  Jest do w ynajęcia LOKAL, składający się z 7 Pokoi 

Kuchni, Piw nicy, Pnvaln i, Góry, na lm  p iętrze, obok Dzwoni- 
cy X X . B ernardynów  na Krako:-Przedmieściu, i naprost Zam­
ku, z pięknym  widokiem na Zjazd nowy do W isły, Pra«-ę, Sa­
ską Kępę i Krako:-Przedm.-, od W ielkiej-nocy r. b. —  Potrzebną
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m o ic 't a m i /u  Shuża “n]ieJ a-ca P° n!eKlicc,la- W iado-

'Y o jskow vd  ^ J '^ R O A P IC Z N E  w ydoskonalone,id a tn ed la  W ładz
Biurka z a , '  '  Cywilny cli, sprowadzone z P aryża, w  kształcie 

’ * Ponłocą k tó rych  można otrzym ać tło tysiąca kopji pi*rysunk 1 ,orycli moena otrzymać do tysiąca kopji pi*
k i e r u j  ,)a r7  J* . . muzycznych, są do sprzedania ze wśzel-
Nr 377 w ll X,ami * nialcrjałami, P° lisi*. 100. Wiadomość pod 
godziną 10 u "  W ' Malcza> na 2m P>?'rzo» Ila iew o, między

Warnia stroi*  ̂ Administr: Cyrk: 7 i S. M. W arszawy, zawia­
sa Tryb- ,,!̂ eresowa,ie> 17 7 'nocy upoważnienia JW . Prcze- 
^ n i ir .b  iq a <J' n̂sta,icji Gub; Warsz: w W arszawie, S, 20 Sty- 
dyrektor U P° K,,,a,^y,n Alexandrze Strońskim

Bi y Q Mineralny cli, sprzedaż Ruchomości, z Ca dero* 
°  &(>dz-Łq7n^’ 1 ** składająca s ię , w dniu 1 3 /25  b. rn.
prze?- niii j*r Ia,la . w óomu P°d Nr 1077 A, przy ulicy Granicznej, 
niąd7f. *CZ11̂  licytację, za natychmiast płacić się maj a cc pie-
***** \  ^wac będzie.—  Radca Honorowy, B u c zy ń s k i.

R B   ̂ zbycia MLBŁL m ahoniow e: 12cie Krzeseł, £
* C7dory I*otele, Kanapa i Siół, na Nowym-Świecic ^
|  3 iij!h |^ P 0  ̂ Nrem 12 /4  i 5 lit: A, u Gospodarza domu, na *
%******^: lszeni Pi?b*z'e.*************-

k o   J J  ' w i o n u n i u n i ł  I M  IXUJJ. O  / /2
/ o n t r a k t  zaw arty będzie z tym , kto się podejm ie do- 

  Do licytacji żądane jes t wadjom w kwo-
y* r ,  . . , 

r je *a J>ajnizszą cenę.
{sr- 750,

Powiu
. i- —   j 'J -  V. je .n  II UUJIII1I

na kaucją do samej dostaw y Rsr. 1S75. Dosta­
li bieżąoym, a  ukończy ,  __
Bliższe w arunki przejrzeć mo-

^ '" k n iC 'T 1 Sl? irozPocz;t|:_ ^  j° k a  bieżąoym, a  ukończyć przed
t b a " i ^ / * c8*”£ ‘ w  r. 1851 ..................................... ..

C  odziennie, wyjąwszy dni św iąteczne, w Biurze Naczel“Ilia /  ’'D iennic, wyjąwszy dni św iąteczne, 
<4ocinitdllCe*arj i  w Danku, i w Biurze Naczelnik; 
l-scie Clicący się podjąć tej dostaw y, wi

a W arzeln i w Cie- 
r *fi«"on; *'llcący si? P odjV  tej dostaw y, winni złożyć dekla- 
I5nl:„n 'Jl‘‘cz'>l°\va|le, ułożone w edług wzoru przepisam i wska
pj^ ^ f Ił 0(1 *1 cl Mn. C . .7 ■», I',._____  1.  I. 17... 1) - . . 1_Ił .

« V i» k u ”

- . . . . . " " u , u  l** p i f i t l l l l  V
pod adresem : „do w łasnych rąk  Prezesa Banku” i z na- 
»dek laracja  ua dostaw ę K lepek dla W arzelni Soli w Cic- 

P rezes, R adca T a jn y , J . T ym ow ski. 
N aczelnik K an ce la rji, Łul/kow ski-

‘ P a ten tow anaP t B R V H  A  H R O C H H . ł -  8  
f tE  2 i wszelkich I ‘* A  u ? - j

?*}: Jo bielizny Adama fV e so lo ivsk icg o , p rzepro- T r
f t :  Ulu p  p  Zostanie od W ielkiej-N ocy z pod Nru 9‘J  0, z do- M
i p  m j '■’’■ygodzkiego, pod N r 1016 p rzy  ulicy Krochmal-

’ 'lomuI>. Szyszkowa, obok Ja tek  Rzeźniczych. | g

« . * e-
W  b r y ł a

i Gr
pN Et lc

- fUtitoy* ^ as'!al'afD-ic, zgubiony został BRYT.ANC1R od szpil
etosową^ >V,J- Łaskaw y Znalazca, raczy od'1"" "  '
E°sPodarsh * /7^ ulicy Granicznej pod N r 1077 

W  n’i e s c i ^ j  W ° ilc yi>ie mieszkającego

an to w

_  ,v  m ieśc ie  f lo  u u A , |,e  m ie s z k a ją c e g o .
Francuzkich n \ !f-’pO\cc ni W arcie , w Handlu W in W ęgierskich , 
y  • 'Y alenteo, ei 's*ilc*'> Szampańskich i A rakn zagranicznego, U 
Mńńska, pocho.iLesi!czy ,iskieg0 , je s t lEK HSEłAt-S 'A  prawdziwa 
k e ł  j ą  Skwar ' ?,c.a ze Składu Głównego w W arszaw ie W . Mi- 

t0 ' v> * sprzedaje się na funty, pól-fun ty  i ćwierć

Poda i B A N K  P  O L  S K  1.
r. b- O l ?  Publicznej wiadomości, że w dniu 1 7 /2 9  Lutego 
tWIiiu) ■ f ln‘f  12 z rana, w Sali Posiedzeń Banku Polskiego, 
^  “ ę licy tacja przez deklaracje , na dostawę KLEPEK na 
184<j 1 ,S/ lv'k i ,  d la W arzelni Soli w Ciechocinku, na trzy  lata 

°„’()l 1 1851, po 20 ,000  kop rocznic, czyli kop CO,000
-s c- Cena do licytacji ustanow ioną 'zosta ła  na kop: 3 7 ‘/z

____   . . . . L I *  . i . . , 7 '

oddać za nagrodą 
lit: D, do Syna

funty, po różnych cenach jak do gatunku, w paczkach oplom­
bowanych przez Skład. Kupującym W  W . Obywatelom pr»(>x 
Posłańców lub Pocztą, zapewnia się liajwiększa akuratność w od-̂  
stawie.

Na żądanie pełnomocnika Sądowego nieobecnych SSrów, nicgdy 
Xiędza Ludwika /iem iańskiego, w moc upoważnienia JW. Prezesa 
Tryb: Cyw: Gub: Waj sz:, z daty 26 Grud: (7Stycz:> 1S4t/ 8 Nr 106, 
we wsi Zbikowic, w Okrę: i Gub: Warsza:, niedaleko od pierwszej 
stacji drogi żelaznej Pruszków leżącej, na Probostwie, w d. 1 4 /2 6
Stycznia r. b. o g-odz: 10 z rą~-  J
jent, z pozostałości i 
kilkadziesiąt sztuk,
no i różne Ruchohiości, a to za gotowe pieniądze, zaraz po przybi­
ciu płacić się winne. —  Rejent Okręgu i Miasta W arszawy, TcoiU 
B rzo zo w sk i.

W  dalszym ciągu licytacji Ituchomos'ci po niegdy Annie Rozyme 
i Felixie Małżonkach Boretti pozostałych, w dniu 1 2 /2 4  Stycznia 
i następnych, zawsze od g'odz: 3 po południu, sprzedawane będą 
w domu przy ulicy rynek Nowego Miasta pod Nr 333 położonym, 
rozmaite Ruchomości, jako to: Tabakiery złote i srebrne, Zegarki 
złote, Kosztowności, Srebra, Zegary stołowe, Meblfe m ahoniowej 
jesionowe, Obrazy olejne, Miedź, Porcelana, Szkło, Bibjoteka,dw ic 
Krowy, i inne rzeczy, za gotowe pieniądze zaraz po przybiciu w 
monecie płacić się mające;—  przyczem także sprzedany zostanie 
Płaszcz szopami podszyty, do spadku po Mikołaju Kuszlańskini na­
le ż ą c y .—  M o sto w sk i, R. K. Z.

|  O B W I E S Z C Z E I I E  V
tf> p r z e d m i o c i e  w c z e ś n i e j s z e g o  w y l u s o w c n i n  /)<?• j 
w o d ó w  ren ty  K o l e i  Żelazne j z M e d y o l a n u  d o C o - \  

m o  f ł i o m o j .  i
Pitpr/.cdniu już doniósł podpisany C. K. liprsiyw: R o m ł 

Handlowy, że Bom Bankierski A  SŁHiSTJES ST i B S S M K -J  
|  I .S iS  w j f ' ie d u iu ,  la  najwyżsaem pozw oleniem, na roczną * 
l rentę S  Ł ,© «ŚO  T A . mon: konw:, ube/pieczoną. mu na lat J 
t 41C5, na najpierws/.tj hypotece, przez Przedsiębiorstwo K olei c 

żelazuej i  M edyo lanu  do Cowio(KomoXvv> ^law ił H 3  8 ,0 3 5 0  J 
D iwodów renty (Rentenscheine) podzielonych na 413  ̂Se- 5 
ryj, każ ła Serja po 3 ,600 sztuk. £

Podpinany Dom Handlowy podjął się rozdawnictwa ty c h ł  
Dowodów tak w kraju jakoteź za granicą, i ogłasza o b e - i  

I cnie co następuje : —  Gdy frekwencja w r. b. na otwartej już j  
I przestrzeni kolei żelaznej z M edyo lanu  do Com o, znaczn iej 
« wrri sła, pomieniony Dom Baukierski AR SSTE IN  i E SK E -J  
} L E S, m idii się w możności, p ierw szy podział oznaczonej i 
ir e , ty uskutecznić* J aż w ciągi, H ER 'A  SZEGO PÓfcRO ;
ł CZA B 8 E 8 ;  przeto P IE R W SZ E  W Y LO SO W A N IE 3 ,600 i
} sztuk Dowodow renty zamiast d. 2go Stycznia ISĆR -rnkn.j
5 ODBĘDZIE S ią  JU Z  NASTĘPNEGO I g o  LIPCA l ‘d * 8  r .; t  
| ż g o  zaś Stycznia 1849 r., odbędzie się drugie ciągnienie { 

3,600 Dosiodów renty, i tak dalej, ber. żadnej zmiany ł  
w ogłoszony m pianie? ciągnień, następować będzie corocznie i  
równe w y loso*a» ie 3 61)0 Dowodów renty, aż do zupełnego?  
wyrzerpmęcią ogólnej liczby emissyjnej sztuk 1-11 z S ,0 © « .  { 

D m Bankier.lti A R N S1E IN  i E SK E L E 8, w ypłaca w y- } 
|  lozowi tie Bowody r .n ty  w WlESlAcC PO C iĄ G N lE N lti;I  
»taś podpisany Bom Handlow y wypłaca je  n a ty c h m ia s t  g « 't  
łtó w k ą , tylko za potrąceniem zwyczajnej stopy prow izjj- f  
jnej (discouto). G. M. P e r is su tl i .  ?
|  C. K. u przy w,- Dom Handlowy w l / i c d n iu .  i
j W iedeń , w Gtudaiu 1847. J
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•/ .„ i  10 F e ld m arsza łk a  Główno-Dowodzącego czynną
. / - ! ° lc ;: j  sif bćdzie L icytacja w Głównej Polowej P ro-
'. • ” ,a'i . ' - T y  „rnlssii W m. Siedlcach, na Dostawę Rządowego Pro- 
wi.in f ,n j  * w  r . 1848: 1) Z portów  M ało-rossyjskich na rzece 

do ni. P ińska W  Cubernji Mińskiej, MĄKI 75,000 czetw: 
7 .100 czetw:. 2) Z in. P ińska do Brześcia-Litew- 

V  G ubctnji Grodzieńskiej, MĄKI 70,000 czctw: i1«Ą‘ '
’ “ Ą  rzetw : i 3) Z Brześcia-Litewskiego do W arszaw y i ■'o- 
w ótrłcorpiewskó, MĄKI 70,000 czetw: i KASZY 5,000 czetw.—  
Term in lica lacji wyznacza się na dzień 23ci, a p rze targ  na 2 
Stycznia (8 Lutego) r. b , —  Spław  prow iantu z trzech  miejsc 
wyżej wym ienionych, ma się zacząć za pierwszem puszczeniem 
r ie k  Wiosna. W arunki szczegółowe co do spław u wyłuszczoncj 
ilości prow iantu, przejrzeć można codziennie: w Głównej 1 olo- 
wej Prow iantskiej Komissji czynnej A rm jl.-P c ł.» ą c y o b o w ią z k i 
.|,.,L :.ł-ln tendonta Ar.nji, zawiadamia,ą.c o tem Publiczność u- 
prasza zarazem Osoby życzące przystąpić  do licytacji, aby  sto 
w iłr  sin w term inach wyżej wym ienionych z pewne,m  l 'a lcJn 
InS ' vż gotowiznie, biletach bankow ych, lub „m ych Instytucji 
kredy tow ych , stosownie do praw a na kaucję p rzy jąć  się mogą 
cv rh  na '*/*- a "  nieruchom ościarh na J/ i  częsc summy zakon­
traktow anej.—  W arszaw a d. */>, Stycznia 1848 r. —  P. O. Gc- 
„erał-Intendcnta CzynnejArmji, Jeiicrał-M ajor,'Ae/,rt«ows/f«. J" 
ekm r K .„cellarji, I I if i i i '-—  N aczelnik Stołu, D ttm enkow .

linia 27 Listopada r. z. wieczorem, skradziono p a ię  
r - Ę M  150VI, Dzierżawcy W olicy Uchańskiej, w  Gub- Lu- 

helskiej Pow: Hrubieszowskim położonej; h laez  io-
 m S ^ Ś m  st;l gniada, bez. odm iany, la t 5 mająca, wartości
Itsr. 150, i Ogier skaro-gniady, rassy Czerkicskh j ,  lal j>, co­
kolw iek m niejszy od k laczy, w artości Rsr. 80. K luby w iedział 

1 ■ • i-.l-ówe znajdują, uprasza właściciel o doniesienie mu
” : i S na ' r  koszh przez Lublin, Hrubieszów, w M ulicy  ti­
r a ń s k i e j ,  i r nrzyrzeka^przyteni_ o b u l^ w ^ .ę ( ^ o s c ^  nagrodę.

Publiczności, żc Handel mój w y-A 
ftaczn ie li samej M K I I  B . l T *  K a r a r n m w e j  Chińskiej, przy 1 

/ .u h  Miodtsve) pod fi larami, w domu W . Dyzm:„iskiego,Nro 4!t7«,|J 
* Obok Magazyuu W . ’M i t ,  zaopatrzyłem  w rozmaite gatunki. $  
f la k o w a  sprzedaję po cenie, sto sow ne do dobroci, umiarkowanej A 
f i  stałej', ml zł. 1t. do 40 za funt.—  P rzesy łk i na prow incję, d e -i|

leść miejsce w W arszaw ie lub na prow incji,— Rony Niemki i Tran 
cuzki.—  Francuzi i Francuzki chodzić na godziny konw ersacji.

F ilip ina S te in g ra e b e r .

i t - U r i P 'p ^ y k o n e w ^  na "żądanie zaraz/odw rotną pocztą, leczA • j  ram idach lub w cegiełkach, kw arta  zł. 8; Ponczu Rzymskiego i
f \ \  ości Mc rnh-r.m d 5 f a n - a  w wartości nic niżej zł. 20 za funt. t  „a 20 porcji, za zł. 10; Esencji ananasowej puczowej, w flasz- \
A w ilosci „i n.m J nail tun a  w w ar ......  0  } . . . . . .  * J  ’» „ . 1 0 ;  Konfitur i sokow rożnych w flaszeczkach iV W ' l l O S C i  I H P  i i i i i t » |  n i w  »  m u . ,  a  s* s —  ,  . *  /

^ G atu n k i od i i .  10 d o .20 za funt, w tej samej ilcsei, równie m ogąi 
f ib y ć  przesyłane, Iccz-hi* koszt odbierającego. K ażda p a c z k a ( | 

opatrzona i'*st 7.11 akiem pochodzenia ze Składu mojego. a

V E *

’/ j  K a n t o r u  J n f o r m a c : u l ic a . K r a k : - P r z e d n i :  K r  4 1 5 .
P ara  KONI m łodych, kareeianyeh, do sprzedania; wiadomość 

powziąść można w powyższym Kantorze.
Nasienie KURURYŻY, pospolicie T urecką Pszenicą zw anego , 

7. tegorocznego zbioru, kilkaset funtów, znajduje się do s p rz e ­
dania w mieście W yszogrodzie; o czym w M agistracie tamecznym 
i powyższym  K antorze, bliższą powziąść można wiadomość.

Dziś rano zimna stopni 7. W czoraj w południe 5.
TEA TR  WIELKI. Dziś, przed G izettą , daną będzie Introdukcja

Z IV07-7fil/. , .
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, zamiast J o w ja h k ie g o , będzie 

38my raz O jciec D eb iu t a n tk i , i 8my raz D w a j B ra c ia .—  Jutro, 
Pan Jo w ja tsk i.

Dziś 4 ta MASKARADA; w czasie której o północy, dane będą 
w Teatrze W ielkim , nowe O brazy. Co k to  lu b i  z Gałgnndueha

_ , ^N auczycie l Tańców podaje do publicznej wiado-#j
JL  mości, iż k toby sobie życzył nauczyć się TA N 0ZY C|g 

krótkim  czasie, to jes t w 20lu kilku Lekcjach,-# 
& ztercch najpotrzebniejszych Tańców , niech się zgłosiĄ
g p o d  Ner 71 p rzy  rogu ulic Starego-M iasta i Kanonja, 11 a g  
tojdrugie pi tro  od frontu, do P io tra  Sliżyń^kiego. #

s iVixej podpisani, mamy honor zawiadomić Sza- a
h .o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż w Cukierniach naszych przy  ulicy » 
; Urako:-Przedinicście Nro 411, i w domu przechodnim  Rezlera 5 
; przy ulicy Senatorskiej Nro 451, w czasie tegorocznego kar- i 
i nawału, każdego czasu dostać można wszelkich »
} S4Ó W  jako  to : T ortów  r ó - »
\  żnego gatunku, przekładanych konfiturami i gustownie o /d o - 1 
|  bionych, od zł. 3 do zł. 30; różnych Ciast i Ciasteczek do 5 
; Kawy i H erbaty, na  tacach gustownie ułożonych i ozdobio- J 
» iiycli, od zł. 3 do zł. 20; T aca Cukierków  od zł. 12 do zł. GO; } 
; 1’iramidy różnego kształtu z ozdobami podług rysunków  do 5 
i obrania, od zł. 5 do zł. 50; Lodów w różnych kolorach, w pi- \  
i ramidach lub w cegiełkach, kw arta  zł. 8; lonczu  Rzymskiego i  
;  na 20 porcji, za zł. 10; Esencji ananasowej pączow ej, w flasz- \  
5 kaci, no z ł 3 e r. 10; Konfitur i sokow rożnych w flaszeczkach { i i słojkach od zł. 1 do zł. 3; Kasztanów, Pomarańcz i in - |
'  nych sm ażonychFruktow , funt po zł. 3; (.ukierkow francuzkich \

H  A  K T  O B
G u w e rn a n te k , e x y s ln iq c y  d a w n ie jp r z ;/1,l: Freta No 257, na- 
te r a z  p rze n ie s io n y  n a u l ir ę  N ow o S ena torsk i;  JV« 476, do dom u  

P N e jm a n , w p ro st H otelu  L ite w sk ie g o , obok Poczt/J.
Są do umieszczenia G uw ernantki Polki, z wysokie n ukszlałcc- 

„iein naukowem i m uzyką w wyższeni i mnicjszeni stopniu;—- oraz 
tiuw ernantki Francuzki, Angielki, Nieniki, z muzyką i bez.—  Kit- 
aernerow ie Polacy i t.udzoziemcy, z talentami i bez.,'—  Jletrow ic 
jeżyka francuzkiego, angielskiego, niertiieckiego, hiszpańskiego, 
oraz m uzyki, życzą chodzić na godziny .—  P. M.  ______

K 1 S T O R  _
r  , w e rn eró w  i G u w e rn a n tek  tut r o g u  u lic y  D anie!ew iczow - 

i k i c j  i ■Bielańskiej N ro  60G n a  \m  p io trze .
Ż- cza bvr'-umi. szczeni: Nauczyciele i Nauczycielki z wyższem i

.ikrzt-cTceiiicm, Gudzoziemcy i Polacy, Angielka życzy żna-

i nycli smażonycn runiow , po .. . .. . „ o „  irancuzKu ti >
: podług najnowszych modeli paryzkich , funt po zł. G ,, innych i 
i fra„euzkich Cukierków glazurow anych, funt po z ł .4; zwyczaj- ;
: „ych Cukierków , Skórek pomarańczowy rh , Korzeni tataraku- \ 
i  w ech, Pasty lek  m iętow ych, funt po zł. 3; Karmelków lepszych 5 
I funt po zł. 3, zw yczajnych po zł. 2, i 24 Karmelki g r. fi; C ze-5 
'  kblady parowej z własnej fabryki, w tabliczkach, funt od zł. 1 ’ 
 ̂gr. 10 do zł. 5; Baumkuchen z gustów nem ubraniem, od zł. 15 j  

, do zł. 40, i codzień świeże różne M arcepany, funt po zł. 4. s
C. G ro lin ert  e t Comp:. |

Jutro w Handlu K o ld ra s iń sk ie g o , przy-ulicy Miodowej, w prost 
Sądu A peh, n a  Śniadanie: Polędw ica, Pieczeń cielęca, Befsztyk, 
■ | J ,  Obiad: Barszcz i Rosół, Sztuka mięsa, Potraw a, P ieczy­
ste, Legum ina, i t. p-

Jutro w handlu M ajew sk ieg o  p rzy  ulicy Bednarskiej, na Snia-


